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Mieszkaniowy
to bezpłatny miesięcznik wydawany 
przez Wrocławską Fabrykę Prasową 

przy współpracy z trzema czołowy­
mi na wrocławskim rynku spółkami 
zarządzającymi nieruchomościami: 
„Ateną”, „Centrum” i „Fontis”. Dzia­
łają przede wszystkim na terenie 
Starego Miasta i Śródmieścia. W su­
mie zarządzają ponad 16 tysiąca­
mi mieszkań i około 2000 lokali 
usługowych. Właśnie tu dociera- 
„Wrocławski Informator Mieszka­
niowy". Jest także stałą wkładką 
do miesięcznika nieruchomościo- 
wego „Wrocław i wokół Wrocła­
wia”, który z kolei sprzedawany 
jest na terenie całego Dolnego 
Śląska i Opolszczyzny.
Poza informacjami dotyczącymi 
rynku mieszkaniowego i, ogólniej, 
nieruchomościowego we Wrocławiu 
na łamach „WiM” znajdziecie Pań­
stwo bogatą ofertę ogłoszeń zarówno 
bezpłatnych, jak i płatnych.
„WiM" może się okazać doskonałym 
sposobem bezpośredniego dotar­
cia z informacją i reklamą różnych 
branż nie tylko do mieszkańców 
Śródmieścia i Starego Miasta, ale 
także do mieszkańców całego Dol­
nego Śląska.
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Komu przysługuje, w jakiej wysokości, jak się załatwia...

Dodatki mieszkaniowe

licencja nr 2015

S p r z e d a m  k a ż d e  
a tra k c y jn e  m ie s z k a n ie  
na  S ę p o ln ie ,B is k u p in ie .

Solidny pośrednik
tel. 34-39-720, 0603 635-208 1

► Kilkuset lokatorów w budynkach 
zarządzanych przez spółkę 
„Atena” korzysta z 
przyznawanych przez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej 
tzw. dodatków mieszkaniowych. 
To dopłaty do czynszu i na 
pokrycie kosztów grzewczych 
dla najuboższych. 0 świadczenie 
można się starać w MOPS przy 
ul. Sienkiewicza 106.

W październiku takich lokatorów,- 
którzy skorzystali z dodatku było po­
nad 700. jŚrednio miesięcznie przyby­
wa stu nowych, ale dodatki są przy­
znawane na pół roku, więc w każdym 
miesiącu także wielu traci to świadcze­
nie. Zaznacza się jednak zdecydowanie 
tendencja zwyżkowa i coraz więcej 
osób, by podołać opłatom, sięga po tę 
formę dofinansowania swoich świad­
czeń mieszkaniowych. Dodatki są za­
leżne od dochodu i metrażu lokalu, 
więc przez to bardzo zróżnicowane. 
Najmniejsze wynoszą po kilkanaście 
złotych, a największe nawet kilkaset 
(200 - 250 zł). Jest je d en  ba rdzo  
ważny w arunek: lokator musi sam 
regularnie uiszczać różnicę pomię­
dzy stawką czynszową a wpłacanym 
na konto mieszkania dodatkiem. Jeśli 
przez dwa miesiące lokator zaniedba 
ten obowiązek - dodatek jest wstrzy- 

i mywany.
- Problemem jest to, że decyzję o 

przyznaniu dodatku otrzymujemy z 
MOPS zwykle z dwu lub trzym ie­
sięcznym opóźnieniem. Jeśli jednak 
lokator sam przyniesie taką decyzję 
do adm inistracji, to naliczam y mu 
stawkę różnicy, którą  obowiązany 
jest wnosić. I czekamy na pierwszą 
wyrównawczą wpłatę dodatku -  mówi 
Barbara Czupkiewicz z działu księ­
gowego spółki „Atena”.

Lokator sam  też decyduje, czy 
część dodatku przeznaczona na po­
krycie kosztów grzewczych ma być 
wypłacana bezpośrednio jemu, czy też 
wpłacana na konto w administracji. 
Większość dodatków jest przyznawana 
lokatorom, którzy mają z powodu złej 
sytuacji materialnej zadłużone miesz­
kanie. Zwykle decydują, by cała kwota 
dodatku wpływała do administratora, 
i w ten sposób przez pół roku mogą 
nieco zniwelować czynszowe zadłu­
żenie na swoim lokum.

Spółka „Atena” ma gotowe dwa projekty 
zagospodarowania wnętrz podwórzowych 
z pozwoleniami na budowę. Na podwórko 
ul. Chrobrego, ul. Trzebnicka, ul. Sw. Wincentego 
i pi. Powstańców Wielkopolskich oraz wnętrze 
ul. Barlickiego, ui. Żeromskiego, ui. Kluczborskiej 
i ul. Pestalozziego. Trzeci prpjekt (ul. Łokietka, 
ul. Jedności Narodowej, ul. Sw. Macieja 
i ul. Probusa) też jest prawie gotowy.

?QNTIS Krzysztof Bąk, dyrektor spółki „Fontis”: - Na pewno 
w sposób odczuwalny dla mieszkańców zmieni się 
sposób administrowania ich budynkami i lokalami. 
Uwzględnione zostaną zarówno ich potrzeby bieżące, 
jak i długoterminowe.
Na pierwszym miejscu stawiam zaspokajanie potrzeb 
mieszkańców. Nie chcemy biernie czekać na ich 
sygnały. Będziemy się starali sami aktywnie dbać 
o dobro naszych lokatorów.

Cstr. 4
CENTRUM Zygmunt Łotocki, prezes ZGM „Centrum”: - Dbamy o lokatorów s ta lr  

i nie pozostawiamy gminnych zasobów bez opieki. Nawet w tym 
czasie, gdy nie było podpisanej z władzami Wrocławia formalnej 
umowy na zarządzanie. Nie patrzymy wyłącznie na własny interes. 
Udowodniliśmy, że najważniejsze są dla nas sprawy naszych 
mieszkańców. I nadal, jak zawsze solidnie, będziemy o nie dbać.

Większa bieda
Coraz bardziej galopująca bieda, 

zagląda w kolejne zakamarki, oazy 
dotychczasowej, spokojnej egzysten­
cji. Jak wielka jest skala potrzeb, wie­
dzą najlepiej pracownicy Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej, do które­
go biur ludzie zwracają się z wnioska­
mi o pomoc w różnym zakresie, także 
o pomoc w kwestiach dofinansowania 
do czynszu i pozostałych wydatków 
mieszkaniowych.

U stawa z 21 czerwca 2001 roku 
o dodatkach mieszkaniowych i roz­
porządzenie Rady M inistrów  z 28 
grudnia 2001 roku regulują w pełni 
tę pomoc prawnie. Jednak niepokoi 
na pewno skala potrzeb w tej mate­
rii, bo dobitnie świadczy o zubożeniu 
naszego społeczeństwa.

O ile w latach poprzednich  we 
W rocław iu rocznie w ypłacano po 
średnio 23 - 24 tysiące tak ich  do­
datków mieszkaniowych, to w  roku 
b ieżącym  do końca czerw ca, czyli 
zaledwie przez 6 miesięcy, wydano 
już  aż 17 tysięcy decyzji w sprawie 
dodatków. Przyrost świadczenia jest 
więc niezwykle alarmujący i uświa­
damia, że za wzrastającym bezrobo­
ciem rośnie też dramatycznie kolejny 
problem społeczny.

D otyczy  to głów nie  budżetóvv 
domowych osób starszych i w ielo­
dzietnych rodzin. Te pierwsze mają 
dodatkowy kłopot w staraniach o do­
datek mieszkaniowy, bo jeśli samotnie 
zajmujązbyt duże mieszkanie, to prze­
kroczenie normatywu powierzchnio­
wego o kilkadziesiąt procent pozbawia

ich szansy na otrzymania finansowej 
dopłaty do czynszu. Mimo iż skromna 
renta czy emerytura nie pozwala im 
na normalną egzystencję i ponoszenie 
wszelkich opłat.

Jakie warunki?
Podstawowym kryterium  w sta­

raniach o dodatek mieszkaniowy jest 
dochód w danej rodzinie. Średni za 
trzy miesiące poprzedzające datę zło­
żenia wniosku o dodatek nie może być 
w iększy n iż 100 procent najniższej 
emerytury brutto (obecnie 532 zł 91 
groszy) w gospodarstwie wieloosobo­
wym lub 150 procent w gospodarstwie 
jednoosobowym (obecnie brutto, to 
kwota 799 zł 37 gr.). ,

Do dochodu wlicza się różne świad­
czenia, nie tylko te podstawowe, jak 
renta czy emerytura, ale też i darowi­
zny, wpły wy z prac dorywczych, ze 
sprzedaży surowców wtórnych itp. Do 
dochodu nie wlicza się natomiast: do­
datków dla sierot zupełnych, zasiłków 
pielęgnacyjnych, zasiłków okresowych 
z pomocy społecznej, jednorazowych 
świadczeń pieniężnych i świadczeń 
w naturze z pomocy społecznej oraz 
dodatku mieszkaniowego.

Deklarację o dochodach składa się 
na odpowiednim druku, który można 
otrzymać w biurach MOPS i w niektó­
rych administracjach osiedli.

D rugim , isto tnym  w arunkiem  
jest.odpow iednia pow ierzchnia lo­
kalu. Jeśli jest zbyt wielki, to mimo 
w ielkiego też za niego czynszu nie 
m ożna otrzym ać dodatku na jego 

Dok na str. 2  -
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Biuro Nr 1
ul. Kluczborska 31/33 i
tel. 321-59,70, 322-35-10.322-37-55
Biuro Nr 2
ul. Henryka Pobożnego 11/13 • 
tel. 321-51-59,322-78-64, 322-57-41, 
321-47-88

WYKAZ FIRM PROWADZĄCYCH 
STAŁĄ OBSŁUGĘ
w zakresie usług porządkowych 
i budowlanych w budynkach 
zarządzających przez Spółkę 
„ATENA”

Usługi porządkowe
-  sprzątanie budynków i ich otoczenia
-  wywóz gruzu
Zakład Usług Różnych we Wrocławiu
Ut. Gajowicka 174/6 
tel. 361-32-23

Usługi instalacyjne
-  awarie, konserwacje, naprawy instal. 

wod.-kan. i gazowej
-  pogotowie wod.-kan.
-  pogotowie gazowe 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
„SPECBUD” we Wrocławiu
ul. Otwarta 3/5 
tel. 0-502-597-857 
tel. 0-601-644-827 

Usługi elektryczne
-  awarie, konserwacje, naprawy
-  pogotowie elektryczne 
Zakład Elektryczny „PRESTA” 
we Wrocławiu
ul. Jedności Narodowej 171 A 
tel. 372-11-98 
tel. 0-502 377-492 
tel. 0-502 377-491

Usługi stolarsko-szklarskie
-  konserwacja i naprawa stolarki 

otworowej w części wspólnej budynku
Zakład Produkcyjno Handlowo- 
Usługowy „ MAGREN" we Wrocławiu
ul. Archeologów 8 
tel. 345-49-94 
tel. 0-504 279-840

Usługi dekarsko-blacharskie
-  konserwacja i naprawa pokryć 

dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi

WISBUD -  Zakład Wielobranżowy 
Remontowo-Budowlany 
Wrocław, ul. Maleczyńskich 27 
tel. 0-601 713-773.

Usługi ogólnobudowlane
-  murarskie, malarskie, ślusarskie 

drobne roboty stolarskie
Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlano Usługowa we Wrocławiu
ul. Oleśnicka 15 B 
tel.322-79-78

Przegląd instalacji gazowej
wraz z próbą szczelności 
Zakład Usług Handlowych 
„STAINGAZ" we Wrocławiu
ul. Nowowiejska 47/2 
tel. 327-90-54 
tel. 0-90-341-431

Usługi zduńskie
-  budowa i przebudowa pieców 

w mieszkaniach Gminy
Zakład Ogólnobudowlany 
w Ostrzeszowie
ul. Królowej Bony 7 
tel. (-62) 730-11-50

Usługi stolarskie
-  wymiana stolarki otworowej

w mieszkaniach Gminy Wrocław 
Zakład Stolarki Budowlanej
Uraz

Zagospodarowanie wnętrz podwórzowych

Brakuje środków 
nawet na jedno

► Wobec tak wielkiej dekapitalizacji i złego stanu budynków w Śródmieściu 
może się wydawać, że zagospodarowanie podwórek siłą rzeczy powinno zejść 
na odległy koniec planu remontów. Tymczasem okazuje się, że wśród wielu 
mieszkańców jest spore zainteresowanie takimi inwestycjami. Niestety, jest 
też grupa ludzi, którzy notorycznie dewastują efekty takiej pracy.

Spółka „Atena” robi, co może, ale 
póki co, brakuje po prostu środków 
na takie zadania. W br. wyremontowa­
no tylko jedno wnętrze podwórzowe: 
przy zbiegu ulic Jedności Narodowej 
i Roosevelta. A i to w niepełnym wy­
miarze, bo gmina przyznała tylko 25 
proc. środków przewidzianych przez 
projekt.

N a te ren ie  zarządzanym  p rzez  
spółkę „Atena” w Śródmieściu jest 
38 wnętrz podwórkowych. Większość 
wygląda podobnie: są zaniedbane, je ­
sień ią i zim ą pełne kałuż i błota, a la­
tem - kurzu. Zdewastowane są  pia­
skownice i inne urządzenia zabawowe 
dla dzieci. Nic zatem dziwnego, że po 
przejęciu zarządzania na tym terenie 
„Atena” postanowiła sukcesywnie, ale 
zdecydowanie zagospodarowywać te 
w nętrza podwórzowe. '

Jedno z ośmiu
Pierwsze wnioski o wydanie decy­

zji na zagospodarowanie terenu i wa­
runki zabudowy wpłynęły już w 2000 
roku. W roku bieżącym miały się roz­
począć najbardziej intensywne prace 
w tym zakresie. Niestety, tegoroczne 
budżetowe cięcia w mieście mocno 
zweryfikowały takie plany, bo choć 
m ieszkańcy chętnie zgłaszali swe 
podw órka do remontów, to  jednak  
uszczuplenie środków z kasy gminy 
generalnie na całe zarządzanie za­
sobami komunalnymi spowodowa­
ło, że podw órka faktycznie zeszły 
na dalszy  plan. M im o to, „A tena” 
w 2002 roku wystąpiła z 8 wnioska­
mi w tym względzie.

- Spółka złożyła osiem wniosków, 
w  tym  trzy  na opracowanie projek­
tów zabudowy, a pięć już na realizację 
zagospodarowania wnętrz podwórzo-

Wyremontowane, zagospodarowane wnętrze podwórzowe przy ul. Jedności 
Narodowej prezentuje się bardzo okazale. Wręcz „nie pasuje” do otoczenia.
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Plac zabaw jest ogrodzony, by w piaskownicy nie załatwiały potrzeb fizjologiczne 
psy i koty. Ogrodzenie ma też w zamyśle zapewnić bezpieczeństwo najmłodszym 
mieszkańcom,-którzy zyskali w ten sposób taki mały azyl.

wych. Niestety, pomimo tych starań 
dostaliśmy jedynie 60 tysięcy zł na ten 
cel -  mówi Katarzyna Tarnacka, ad- 
ministratorka wnętrz podwórzowych 
w spółce „Atena”.

Z tego właśnie powodu w bieżącym 
roku wykonano tylko częściowo prace 
na jednym  z podwórek przy ul. Jed­
ności Narodowej 96 - 108 i ul. Ro- 
osevelta 3 - 13.

Zresztą projekt tego zagospodaro­
wania wraz z pozwoleniem na budowę 
został wydany jeszcze w październiku 
2001 r., a po poparciu Rady Osiedla 
fundusze we w spom nianej kwocie 
60tys. zł spółka dostała pod koniec 
kwietnia br. z zastrzeżeniem, że mogą 
być wydane wyłącznie na nasadzenie 
zieleni i tzw. małą architekturę.

Przetarg na prace wygrała firma 
„Budus” z Oleśnicy i wykonała robotę 
w ciągu lata. We wrześniu na pewien 
czas przerwano prace, bo mieszkańcy 
zwrócili się z wnioskiem o wprowa­
dzenie zmian do projektu zagospo­
darowania podwórka. Chcieli m.in. 
pozostawienia piaskownicy w dotych­
czasowym miejscu, wykonania ogro­
dzenia wokół placu zabaw i zieleni. 
Zdecydowali też o montążu ławek bez 
oparć, a nie zaplanowanych wcześniej 
ławek z oparciami. Świadczy to dobit­
nie o zainteresowaniu takimi praca­
mi u sporej części mieszkańców i fak­
tycznej potrzebie zagospodarowania 
wnętrz podwórzowych. Nawet w sytu­
acji, gdy kamienica, klatka schodowa, 
dach czy elewacja również wymagają 
pilnego remontu, to jednak pozosta­
wienie podwórka w planie na samym 
końcu jest błędem. Niektórzy miesz­

kańcy są nawet chętni do partycypo­
wania w kosztach remontu wnętrz po­
dwórzowych.

Już w listopadzie br. „Atena” wy­
stąpi z kolejnym wnioskiem do Gmi­
ny Wrocław o przyznanie pieniędzy 
na sfinansowanie II etapu zagospo­
darowania. Chodzi o ukształtowanie, 
zniwelowanie terenu i wykonanie dróg 
dojazdowych. Potrzeba na to około 165 
tysięcy zł.

Co z innymi?
Spółka „A tena” m a ju ż  gotowe 

dw a pro jek ty  z agospodarow ania  
w nętrz podwórzowych z pozwole­
niami na budowę. Jeden dotyczy ad­
resu: ul. Chrobrego, ul. Trzebnicka, 
ul. Św. Wincentego i pl. Powstańców 
W ielkopolskich, a drugi podwórka 
przy ul. Barlickiego, ul. Ż erom skiego^ 
ul. Kluczborskiej i ul. Pestalozziego. 
Trzeci prawie gotowy już projekt do­
tyczy podwórka pod adresem: ul. Ło­
kietka, ul. Jedności Narodowej, ul. Św. 
Macieja i ul. Probusa.

Czy jednak uda się w przyszłym 
roku zrealizować chociaż jeden z tych 
projektów? Trudno ocenić, bo prze­
cież niewiele wskazuje na to, że bu­
dżet miasta w roku przyszłym będzie 

tyle szczodry, że znajdą się pienią-
dze n;

Najgorsze-jest to, że niektóre po­
zwolenia na budowę tracą już  waż­
ność. K ończy się im term in zgody I 
i trzeba będzie ponownie występować, I 
uruchamiać procedurę na pozwolenie ! 
-  mówi Katarzyna Tamacka, admi- I 
nistratorka w nętrz podwórzowych 
W spółce „Atena”.

Dodatki mieszkaniowe
Dok ze  str. 1
zapłacen ie . N orm atyw , zgodnie z 
ustawą, przewiduje dla jednej osoby 
35 m kw., dla 2 osób -  40 m kw., dla 
trzech -  45 m kw., dla 4 osób - 55 m 
kw., dla 5 osób -  65 m  kw. i d la 6 
osób - 70 m kw.

O czyw iście, norm atyw  nie je s t 
mierzony z dokładnością nawet do 
jednego metra kwadratowego, bo by­
łoby to bezsensowne. Dopuszczalne 
są  przekroczenia do 30 procent po­
wierzchni użytkowej. Jeśli pokoje i 
kuchnia w m ieszkaniu zajmują nie 
w ięcej n iż 60 procent pow ierzchni 
użytkowej lokalu, to przekroczenie 
normatywu jest dopuszczalne nawet 
o 50 procent.

Także d la osób n iepełnospraw ­
nych przewiduje się, że norm atyw  
m oże  być  w ię k szy  o 15 m e tró w  
k w adratow ych . D o tyczy  to  osób 
na  w ózku  in w a lid zk im , a le też  i 
takich z orzeczeniem  n iespraw no­
ści, w ym agającej zam ieszkiw ania 
v oddzielnym pokoju.

Trzecim, niezbędnym warunkiem 
starań o dodatek mieszkaniowy jest 
posiadanie tytułu prawnego do zaj­
mowanego lokalu. Oznacza to w prak­
tyce, że np. osoby, które z powodu 
długów mają orzeczone eksmisje lub 
zostały pozbawione członkostwa w 
swej spółdzielni mieszkaniowej, nie 
mogą ubiegać się o dodatek do takie­
go mieszkania.

Sami też płacą
Znowelizowana ustawa przewiduje, 

że dodatek mieszkaniowy nie może 
pokrywać stu procent opłat czynszo­
wych, czy innych związanych z loka­
lem. Lokator musi pokryć minimum 
15 procent tych kosztów.

Przy  określan iu  w ysokości do­
da tku  m ieszkaniow ego  b ierze  się 
pod uwagę w ydatki ponosźone na: 
czynsz i inne opłaty, ja k  za energię 
cieplną, w odę, odbiór n ieczystości 
stałych i płynnych, koszty eksplo­
atacji i remontów? W yłącza się tylko 
w pła ty  na ubezpieczenie, podatek

Dokumenty można złożyć w jed­
nym z trzech biur MOPS we Wrocła­
wiu. Są to biura: przy ul. Oficerskiej 
9A, ul. Sienkiewicza 106 i na pl. So­
lidarności 1-3-5, pok. 509 (V piętro) s, 
Nie obowiązuje rejonizacja i ’

Jeżeli lokal nie m a centralnego wniosek jest przyjmowany wszędzie i
og rze w a n ia  i in stalacji gazow ej, w dni powszednie w godz. 8 - ' '
można starać się o dofinansowanie 
kosztów energii elektrycznej.

Dokumentacja
Starający się o dodatek  składa  

trzy podstawowe dokumenty: w nio­
sek o dodatek na specjalnym  blan­
kiecie, zaśw iadczenie o dochodach 
za  3 m iesiące  (też na specja lnym  
blankiecie) o raz ew entualnie k se­
rokopię aktualnego rachunku rozli­
czeniowego za energię elektryczną 
(jeśli nie ma w lokalu gazu i co.). 
Wniosek powinien być potw ierdzo­
ny przez zarządcę lokalu, a dochody 
podaje się w kw otach brutto.

J e że li w  lo k a lu  z a m ie sz k u ją  
dorosłe osoby nie posiadające sta­
łych dochodów, pow inny one napi­
sać ośw iadczenie na tem at swoich 
dochodów  lub ich braku  w danym 
okresie.

a i każdy^A 
wszędzie*'". 
8 -1 5 . t

Różne kwoty
Dodatek mieszkaniowy jest przy-/ 

znawany na 6 miesięcy. Kwoty są róż­
ne, bo od kilkunastu złotych do pońad 
stu. Wiele zależy od wielkości lokalu, 
obciążeń i dochodów. Dodatek to bo­
wiem różnica pomiędzy 90 procentami 
wydatków na powierzchnię normatyw­
ną lokalu, a określonym pSbcentem 
miesięcznego dochodu (nafi osobę to , 
15 proc., na 2 4~osoby - 12 proc., a 
na 5 i więcej - 10 proc.).

Jeżeli osoba ma większy dochód 
niż owe 100 procent najniższej eme­
rytury, to nadwyżka jest od dodatku 
odejmowana.. Dodatek nie przysługuje, 
jeżeli jest mniejszy niż 2 procent naj­
niższej emerytury (czyli mniejszy niż 
10 zł). Nie może być też jednak wyż­
szy niż 70 procent wydatków lokatora '  
na powierzchnię normatywną.

Wrocławski Informator Mieszkaniowy. Wydawca. Wrocław 
■1 es redakcji: 53-653 Wrocław, ut. Inowrocławska 21 (Ił p.)

maTiytto. Redagliie zespół.
Eaji(łJ71)79r53-70ff
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^Samowola budowlana nie popłaca

Bliscy zaczadzenia
'p- Administratorzy ze spółki „Atena” przestrzegają lokatorów, że samowola 

budowlana w mieszkaniach, szczególnie ta dotycząca pieców, może być 
przyczyną nieszczęścia. Niedawno dwoje ludzi omal nie uległo 
zaczadzeniu, bo ogrzewali pokój kominkiem, który powstał bez zgody i 
wiedzy fachowców.

Samowolnie postawiony w mieszka­
niu kominek miał był usprawnieniem i 
uatrakcyjnieniem życia, a doprowadził 
do nieszczęścia. Lokatorzy trafili do 
szpitala, gdzie lekarze zdołali ich jesz­
cze uratować. Przyczyną zaczadzenia 
było nieprawidłowe podłączenie komin­
ka do systemu kominowego. Co wca­
le nie oznacza, że można samowolnie 
stawiać kominki w mieszkaniu, jeśli 
dobrze się je podłączy do komina.

W tym konkretnym przypadku w 
kominku brakowało nawiewu zewnętrz­
nego, a rura dymna, choć miała 180 mm, 
była podłączona do przewodu o średni­
cy 0,14x0,14. Co gorsze, w tym kanale 

d y m n y m  funkcjonował już inny piec (z 
innego mieszkania), a zasady działania 
kominka wykluczająjego przyłączenie 
do szybu wspólnie z innymi piecami, 
ćzy kominkami. Każdy kominek musi 
mieć swój własny przewód dymny!

Najemca mieszkania, który samo­
wolnie wykonał kominek, otrzymał 
nakaz rozbiórki tego urządzenia na 
własny koszt. Musi też wykonać przed 
zimą inne ogrzewanie w tym lokalu, 
ale na te prace wymagana jest już zgo­
da wspólnoty mieszkaniowej.

Przepisy nie przewidują odpowie­
dzialności zarówno właściciela lokalu 
(w tym przypadku Gminy Wrocław), 
ani zarządcy nieruchomości (spółka 
„Atena”) za skutki będące wynikiem 
samowoli budowlanej. Odpowiada za 
nią tylko ta osoba, która wykonała te 
zmiany. Warto pamiętać, że bez zgody 
właściciela wynajmującego lokal na­
jemca nie może wykonywać żadnych 
zmian w lokalu.

Istnieje jednak możliwość zalega­
lizowania poczynionych zmian, o ile 
są one zgodne z prawem budowlanym 
i nie zagrażają zdrowiu lub życiu.

Plan remontów
► W końcówce roku spółka „Atena” otrzymała wreszcie część pieniędzy na 

prace remontowe. Gmina wyznaczyła jednak konkretne zadania. Problem 
w tym, że zarządca musi rozliczyć się z tych pieniędzy do 15 grudnia br., 
zatem musi zakończyć prace do tego terminu. Czasu nie za wiele.

I tak, 150 tys. zł zostanie prze­
znaczonych na remont wolnych loka­
li mieszkalnych (tzw. pustostanów). 
Na podstawie kosztorysów inwestor­
skich i dokumentacji 85 tys. zł trafi 
na remont stropów w  budynku przy 
ul. Pobożnego 5.

Ponadto został ogłoszony przetarg 
na budowę i przebudowę pieców oraz 
wymianę stolarki okiennej na łączną 
kwotę 256 tys. zł. Takie prace mogą 
być jednak finansowane z tych fundu­
szy jedynie w lokalach, które należą 
do gminy. Już wcześniej gmina w y­

raziła zgodę na przeniesienie części 
kwot remontowych i na tej podstawie 
spółka „Atena” ogłosiła przetarg na 
wykonanie prac remontowych w bu­
dynkach wspólnot mieszkaniowych. 
Oto one: ul. Trzebnicka 5 -  w ym ia­
na W LZ wraz z w ym ianą instalacji 
oświetleniowej klatki schodowej; ul. 
Trzebnicka 28 -  w ymiana instalacji 
oświetleniowej i W LZ; ul. Ł okiet­
ka 10 -  remont dachu; ul. P rusa 2 
-  rem ont balkonów. Łączna sum a 
p lanow anych  rem on tów  w y n o si 
140 tys zł.

Zarządcy nieruchomości
Biuro nr 1 ul. Kluczborska 31/33 tel. 321 59 70, 
322 35 10, 322 37 55
Dyrektor odpowiedzialny: Wanda Doroszklewlcz

MAGDALENA HAŁASIŃSKA
Wyszyńskiego: 52,60,62,64, 66,68,70,72, 74, 76, 78,
Matejki: 3a, 7 -17,19; .----------
B. Prusa: 11,13,15,17;
Barlickiego: 11,13,15,17,19,21,23,25;
E. Stein: 6,14,16;
Kluczborska: 30;
Nowowiejska’: 39/41,43,45,47;
Sienkiewicza: 38,40;

MAGDALENA GRUDKOWSKA
Poniatowskiego: 1 ,1a, 3 ,3a, 15,17,19,21;
B. Prusa: 22,22a, 26,28,28a, 30,32,34/36,
38/40,42;
Żeromskiego: 3,5,14,16;
Oleśnicka 4,6, 7,8,9 ,10,11,12,13,14,15a,
17,18,19,20,21,22;
Na Szańcach: 11,12,13,14;
Świętokrzyska 38;
Sienkiewicza 2,4; Bema 3 ,3a;

ANNA SADOWCZYK
Roosevelta: 3, 5,7,9,11,13;
Jedności Narodowej: 93,95,95a, 96,97a, 98,99, 
99a, 100,101,102,103,104,105,106,108,110; 
Kluczborska: 3,5, 7,11,11a, 13,13a, 15,15a, 17, 
17a, 19, 21, 23;
Poniatowskiego: 23,25,27;
Żeromskiego: 20,22,24,26, 30,32,34;

ELŻBIETA LEŚNA
Kręta 2,3,12,14,16,18,20,24,26;
Ofbińska: 3,5,7,9,11,13,15,17,19,23; 
Słowiańska: 1,2,3 ,4 ,5, 7, 8,9,11,13,15,17,
19,23;
Roosevelta: 4, 6,12,14,16,17,18,19,21,23, 24, 
25,26, 28, 30;
Jedności Narodowej: 92,94,114;

KATARZYNA SZARAMETA

Kluczborska 29; Ledóchowskiego 1,4,6, 7,8, 9, 
10,12; Oleśnicka 24; Pestalozziego 2,3,4 , 5,6; 
B. Prusa 5, 5a, 7,50; Przeskok 4,6; 
Świętokrzyska 41/43,41/43a, 41/43b, 57; 
Żeromskiego 13,17,19,21,23,25,27,29,31.

Biuro nr 2  ul. H. Pobożnego 11/13, pok. 18. 
tel. 321 47 88, 321 51 59 
Dyrektor odpowiedzialny: Halina Chabowska 

IRENA BARTOSZEWICZ
Jagiellończyka: 2,4,6, 8,10,12,14,16,24, 26;
Chrobrego: 11,13,15,16,17,18,19,20,21,
22,23, .24,25,26;
Św. Wincentego: 9-25,31,33;

• Rydygiera: 59,61,63;
Trzebnicka: 12,14,16,22;

HALINA KOLACIŃSKA
Jagielończyka: 32,38a, 38 of, 40,40a, 42,44;
Niemcewicza: 17, 23,25,27,28,30,30 of., 32,34,35,36,37, 39; 
Ołbińska: 2a, 4a, 6,12,16,18,20, 26,28;
Trzebnicka: 11,13,15,17,19,21;
Św, Wincentego 39, 39a, 41,41a, 47,49, 53,55,57,59;
Jedności Narodowej: 88,90;
H. Pobożnego: 1,3,5,7;

JANINA CHROBOK
Probusa: 2,4,6 ,8;
Św. Macieja: 1, 2,18,19,20,21;
Łokietka: 2-10,12,13, 16;
Jedności Narodowej: 42/44,42/44a, 46,48;
Rydygiera; 3,5,7/9,11,23;
Drobnera: 9 ,9a;
Brodatego 12,14,14a, 16,18,20,22,24,26;
Rostafińskiego: 7,9,11;
Paulińska 9,11,13,15, 
osiedle Park Ołtaszyn

TERESA STRZELECKA
B. Prusa 2;
Kilińskiego 19,23,25,27,29,33,36;
Jedności Narodowej 45,45a, 47,47a, 49,49a, 
51/53,52,54, 59,61, 63/65,68, 68a, 73, 75, 
77,85,87;
Poniatowskiego: 6,8,10,12,14,20,22,24; 
Probusa 1,3,5,7,9,11;
Św. Macieja: 3,4, 5, 6,7,10,11,12; 
Trzebnicka: 4,6, 8 
H. Pobożnego 20,22,24;

KRYSTYNA WOŹNIAKOWSKA 
PI. Powst. Wielkop. 4,5,6 ,7;
Trzebnicka: 3,5, 7, 28, 30, 32, 38;
Św. Wincentego: 22, 24;
Chrobrego: 29, 31,33, 35,37,39; 
Jagiellończyka: 27,29, 31,33,37;
Myśliwska: 1,3,4, 5,6, 7,8;
Niemcewicza: 16,18,20,22;
H. Pobożnego 21,23, 25;

DANUTA SZARATA 
Rydygiera: 25/27,29,29a,
31, 37, 43,43a, 43b, 43c,
43d, 45,45a, 47,49:
Jagiellończyka: 1 ,1a, 3,
5, 7,9, 9a, 11,11a, 13;
Paulińska: 3 ,5a, 10,10a,
12,16,18,20;
Rostafińskiego: 8,10,12,14,16;
H. Pobożnego: 4 ,4a, 6,8;
Niemcewicza: 5,9,11;
Chrobrego: 4, 6;
Jedności Narodowej 82, 86;

Na zdjęciu Rafał D utk iew icz z rodz iną

Rafał Dutkiewicz

W  niedzielę możesz wybrać 
przyszłość swoją i swojej rodziny.

Weź udział w wyborach 
prezydenta Wrocławia.



ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 
SPÓŁKA Z O.O.

Policja

Rada osiedla Biskupin, Sępolno, 
Bartoszowice
ul. Pautscha 4 
Pn -nieczynne 
Wt -  8-12
Śr -  12-17

DYSPOZYTOR
tel. 348-39-62,348-21-48 
PN, WT, PT -  7:30 +15:30 
ŚR, CZW -  7:30 -  17:30 
Dyspozytor jest osobą, która 
przyjmuje zgłoszenia awarii, 
zgłoszenia prac 
konserwacyjnych 
i remontowych w zakresie  
części wspólnej 
nieruchomości należącej 
do wspólnoty.

51-691 W rocław , ul. Jezierskiego 14 tel. (0 7 1 )3 4 8 -2 1 -4 8

INFORMATOR
Zarząd Spółki (jednoosobowy) - pok. nr 2

Ireneusz Bąk -  prezes zarządu 
przyjmuje strony w środy i czwartki oc(,9 00 
do 1700 /

strony przyjmują także:
Witold Romanowski -  z-ca dyrektora 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Roman ŁugTewicz -  kierownik ds. 
administracyjno;prawno-marketingowych 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Dyspozytornia: pokój nr 9

Dział techniczny
pokój nr 4 i 5
tel. 348 - 21- 48 wew.21 lub 25 
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 17 30.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

Drebud
- ul. Jezierskiego 14
tel. 329-57-23 - świadczy usługi w zakresie 
prac hydraulicznych, dekarskich* 
ślusarskich itp.

Kajt s.c.
- ul. Szanieckiego 46 tel. 348-54-21 -  
firma sprzątająca/Sępolno/

Zakład Usług Różnych 
Niżniowski Henryk
- ul.Gajowicka 174/6 tel.61-32-23-firma 
sprzątająca /Biskupin/

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tel. 341-93-26- 
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan
- pl. Staszica 17/7 329-08-24-
świadczy usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE
Pogotowie MPWIK 994 łub 372-40- 

02
Pogotowie energetyczne 991 lub 323-31- 

Pogotowie MPEC 993

Szybciej reagować na potrzeby
Rozmowa z Krzysztofem Bąkiem dyrektorem spółki „Fontis”

- Niedawno objął pan fotel dy­
rektora w „F ontisie”. C zym  się  
pan będzie zajmował w firmie i za 
realizację jakich zadań będzie pan 
odpowiadał?

- W spółce przejąłem obowiązki 
dyrektora zarządzającego. Będę się 
również zajmował w prowadzaniem 
w życie nowego planu organizacyj­
nego, czyli będę nadzorował i wdra­
żał nową politykę firmy, która - naj­
ogólniej określając - sprowadza się do 
wyjścia naprzeciw potrzebom miesz­
kańców. Myślę, że najlepiej określi to 
nowa misja naszej firmy:

„Klient powinien wyjść w lep­
szym nastroju niż przyszedł”.

1. -W sferze usług musimy się starać 
zadowolić lokatorów, nie czekając 
na ich skargi i uwagi, ale w pełni 
udzielając informacji, które mogą 
im się przydać, choć sami nie mamy 
z tego widocznego pożytku.

2. Zm iana nastaw ienia na takie, w 
k tórym  centralne miejsce p rzy­
znaje się potrzebom lokatorów.

3. Dążenie do okazywania lokatorowi 
jak największej życzliwości. Ma to 
zasadnicze znaczenie przy obcho­
dzeniu się z niezadowolonymi, czy 
rozżalonymi mieszkańcami.

- Czym się pan zajmował wcze­
śniej? Jak przebiegała pana kariera 
zawodowa?

- Poprzednio byłem doradcą finan­
sowym w tej spółce. Dało mi to oka­
zję do zapoznania się ze w szystkim 
aspektami działalności naszej firmy. 
To pozwala mi spojrzeć z innej per­
spektywy na naszą działalność. Jestenj 
absolwentem Akademii Ekonomicznej 
we Wrocławiu, na której otworzyłem 
przewód doktorski. Podjąłem również 
studia podyplomowe, których kierunek 
pomoże mi w zarządzaniu firmą. Pod­
noszę swoje kwalifikacje, by móc jak 
najlepiej sprostać wyzwaniom, jakie 
niesie ze sobą praca w tej firmie.

- W firmie planowane są zmiany 
organizacyjne. Na czym konkretnie  
będą one polegać?

- Przede w szystkim  chcemy, by 
z m ien ił się  ste reo ty p o w y  odb ió r 
lokatora, jako petenta, czyli osoby, 
która sprawia nam, zarządzającym  
kłopoty. Chodzi o to, by m ieszka­
niec nie czuł się niepotrzebny, żeby 
nie był zostawiony sam sobie. Zmie­
niamy mentalność naszych pracow­
ników, aby nabrali przekonania, że 
to  m y jeste śm y  d la m ieszkańców ,

a nie odwrotnie. Tworzy się zespół 
ludzi, który będzie ze sobą twórczo 
współpracować. Ppwstaje on głów­
nie nakazie pracowników, którzy już 
pracują w naszej firmie. Zależy nam, 
by ten zespół wzajemnie się wspierał, 
by pracownicy mieli poczucie przy­
należności do naszej firmy, by czu­
li, że mamy do spełnienia określoną 
misję. To będzie niezbędny warunek, 
by podnieść wydajność pracy i jakość 
usług naszej firmy. Opracowujemy 
dla pracowników system szkoleń m.in. 
z zakresu psychologii p racy  Każdy 
pracownik musi wiedzieć, jak  sku­
tecznie rozm aw iać z klientem, aby 
można mu było pomóc. Przeprowa­
dzimy też szkolenia specjalistyczne

- Reorganizacja przede w szyst­
k im  zm ien i nasz  w izerunek . B ę­
dziem y m ogli w  kró tszym  czasie 
reagować na uwagi mieszkańców i 
usuwać usterki.

- Czy zm ieni się system  pracy 
firmy?

- Tak. B ędzie tó  konsekw encją 
działań, o których m ów iłem  wcze­
śniej. System  pracy będzie  nasta ­
wiony na pojedynczego m ieszkań­
ca, będzie  mniej sform alizow any. 
W  z w iąz k u  z tym  n ie będzie  się 
liczyć, ile  czasu  pośw ięcim y  d a ­
nej osobie, ale najisto tn iejsze  "bę­
dzie  to, ja k  spraw a zostan ie  zała­
twiona. U w zględniana będzie przy 
tym  sytuacja społeczno-ekonomicz-

Krzysztof Bąk, nowy dyrektor spółki „Fontis"

dla osób zajmujących konkretne sta­
nowiska w firmie, czyli np. dla pra­
cowników z działu technicznego, z 
działu eksploatacji.

- Jaki wpływ  na funkcjonowa­
nie firmy będzie miała ta reorga­
nizacja?

na m ieszkańca i przede w szystkim  
jego  oczek iw ania  zw iązane z za ­
rządzaniem .

- Czy te zmiany będą „rewolucyj­
ne”, drastyczne, czy raczej tak prze­
biegną, że mogą być niezauważone 
przez klientów?

- Zmiany te są daleko idące, ale 
staramy się je tak przeprowadzać, 
aby nie zakłócały sprawnego funk­
cjonowania firmy. Mam nadzieje, że 
to, co do tej pory zmieniono, zosta­
ło już pozytywnie zauważone przez 
mieszkańców.

- Co zyska na tym spółka „Fon­
tis”?

- Zyskamy zadowolenie lokatorów i 
mieszkańców. Zmieni się też stereoty­
powe wyobrażenie o firmie, gdzie pry­
watny zarządca jest jeszcze mniej zain­
teresowany losem lokatorów, niż to było 
wcześniej. To na pewno się zmieni.

- Czy „Fontis” rozszerzy zakres 
swego działania?

- Mamy duże plany, o których 
będziemy na bieżąco informować 
mieszkańców, w miarę ich wdraża­
nia, ale jeszcze za wcześnie, by o 
tym mówić.

- Zarówno poszczególni zarządcy, 
jak i inni pracownicy spółki „Fon­
tis” dotąd udanie współpracowali z 
Radą Osiedla...

- Od strony prawnej i technicznej, 
w miarę naszych możliwości, chcieli­
byśmy wspierać działania Rady Osie­
dla. W sytuacjach szczególnie trud­
nych jesteśmy gotowi udostępnić cały 
potencjał naszych pracowników, by 
zapewnić jak najlepsze zaplecze me­
rytoryczne w danej sprawie.

- Co, pana zdaniem, jest najważ­
niejsze w administrowaniu lokalami 
mieszkalnymi?

- Na pierwszym miejscu postawił­
bym zaspokajanie potrzeb mieszkań­
ców. Nie chcemy biernie czekać na 
ich sygnały, będziemy się starali sami 
aktywnie dbać o dobro naszych lo­
katorów.

- Co jest największą bolączką dla 
mieszkańców „Wielkiej Wyspy”?

- Na pewno takim problemem jest 
niedobór miejsc parkingowych. I mogę 
zapewnić, że podejmiemy wszystkie  
kroki natury prawnej i administracyj­
nej, by pomóc w stworzeniu nowych 
miejsc parkingowych dla naszych 
mieszkańców.

- Co chce pan przekazać lokato­
rom i właścicielom mieszkań w bu­
dynkach administrowanych przez 
spółkę „Fontis”?

- Na pewno w sposób odczuwalny 
dla mieszkańców zmieni się sposób 
administrowania ich budynkami i 
lokalami. U w zględnione zostaną  
zarówno ich potrzeby bieżące, jak i 
długoterminowe.

- Dziękuję za rozmowę.

Fundusz remontowy a podatek
► Jak wiadomo, lokatorzy mogą odliczać od swego podatku wpłaty na 

fundusz remontowy wspólnot lub spółdzielni mieszkaniowych. Jednak 
zaraz po wprowadzeniu tej korekty podatkowej zrodziła się dyskusja 
prawna, jak powinna być taka wpłata udokumentowana. Jedna z 
interpretacji sugerowała, że np. regulowanie opłat przelewem bankowyi 
na którym nie ma wyodrębnionej kwoty na fundusz remontowy • nie 
uprawnia do takiego odliczenia. Praktyka nie potwierdziła tej 
niekorzystnej dla lokatora opinii.

W ielu specjalistów, g łów nie ze 
środowisk skarbowych, na początku 
było zdania, że jedynie  w noszenie 
opłat poprzez książeczkę czynszową 
upraw nia  do tak ich  odliczeń. Jest 
bowiem na niej dokładniej, w  osob­
nej rubryce, w yodrębniona kw ota  
przeznaczana na fundusz rem onto­
wy, a oprócz tego każda w płata jest 
■potwierdzona stemplem.

Z tego powodu wielu lokatorów 
z re zy g n o w ało  ze sta ły c h  z lec eń  
bankowych i osobiście regulow ało 
czynsz, stercząc w kolejkach do pocz­
towych okienek. Na dodatek osobiste 
w płaty były droższe n iż opłaty stałe

poprzez banki, które dla swoich klien­
tów, np. posiadaczy kont osobistych, 
mają dodatkowe ulgi i za opłaty stałe 
pobierają m inim alną, 50-groszową 
prow izję (n iek tóre  banki w  ogóle 
nawet tego nie robią).

In n i in te rp re ta to rz y  by li z d a ­
nia, że spółdzielnie mieszkaniowe 
i w spólnoty m ieszkaniow e (czy też 
zarządcy w im ieniu wspólnot) mogą 
wystawiać specjalne zaświadczenia o 
wysokości w płat danego lokatora na 
fundusz remontowy w danym roku. 
Taki dokument na potrzeby urzędów 
skarbow ych je st już  np. przez spół­
dzielnie mieszkaniowe w ystawiany

- kw estii spłaty k redytów  i służby 
skarbow e resp e k tu ją  tak i sposób 
pośw iadczania w płat.

Ministerstwo Finansów rozesłało 
natom iast do urzędów  skarbowych 

i pismo, w którym stanowczo domaga 
się, by w pła ty  na fundusz rem on- 

/ towy były jednak  dokumentowane 
dowodem z w yraźnie zaznaczoną, 
wyszczególnioną kw otą na ten cel 
przeznaczoną. M in isteria lna  w y­
kładn ia  pow ołuje się na ustaw ę z 
29 sierpnia  1997 roku (O rdynacja 
podatkow a -  D zienn ik  U staw  n r  
137, poz. 926 z późniejszym i zm ia­
nami). Interpretacja rozstrzyga, iż 
nie m ożna uznać , że  zestaw ien ie  
lub  z aśw ia d cz en ie  sp o rzą d zo n e  
p rzez  spó łdzie ln ię  m ieszkaniow ą 
lu b  w sp ó ln o tę  s ta n o w i „d o w ó d  
w pła ty”, upraw niający do odlicze­
nia od podatku.

Jedyną podstaw ą jest wyłącznie 
dowód dokonania na wyodrębniony 
fundusz remontowy, przy czym -  jak

zaznacza urzędnik m inisterialny -  
bez znaczenia jest, czy wpłacający 
posłużył się przelewem bankowym ,, 
przekazem pocztowym, czy też uiścił 
należność bezpośrednio w kasie. Jeśli 
zatem w ystawiony przez spółdziel­
nię bądź zarządcę wspólnoty dowód 
wpłaty z tytułu czynszu (lub zaliczki 
na poczet utrzymania nierucho/ności) 
wyszczególnia konkretną kiyotę nai 
wyodrębniony fundustz remdntowy, 
to należy uznać, iż dokum ćnt taki 
uprawnia jednak podatnika db doko­
nania odliczenia od podatku.

Z atem  ci w szyscy  loka to rzy  i 
w łaściciele, p łacący  z konta o so ­
bistego, na podstaw ie bankowych 
przelewów - mogą udowodnić swe 
prawo do odliczeń.

O  te j p ra k ty c e  m o g liśm y  się 
przekonać też w minionym, pierw ­
szym  roku  p oda tkow ym , w k tó ­
rym  obow iązyw ało to prawo. Dla 
specjalistów wypełniających PIT-y 
niezbędna do odliczenia była jedy­
nie jednostkow a, miesięczna kwota 
wpłaty na fundusz remontowy. Mno­
żyli ją p rz ez  12 miesięcy i odliczali 
w naszych zeznaniach.
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Przedstawiamy wspólnoty: ui. Kochanowskiego 7-9

Ogrzewanie na początek
► Wspólnota przy ul. Kochanowskiego 7 ■ 9 zajmuje zabytkową, ogromną 

kamienicę z 1909 roku. Budynek z zewnątrz prezentuje się oryginalnie 
i efektownie, ale z powodu wielkości i wieku jest też kosztowny 
w eksploatacji. W tym roku właśnie odbywa się w nim remont ogrzewania.

Dzięki remontowi, wspólnota w miejscu kotłowni i składu opatu zyskała 
nowe pomieszczenie, które zechce wspólnie zagospodarować. Dom przy 
ul. Kochanowskiego 7 - 9 jest efektowny, rozległy I otoczony atrakcyjnym ogtodem.

W spólnotę tw orzy  dziew ięciu  
właścicieli mieszkań, a w kamieni­
cy mieszkają także najemcy pięciu 
lokali komunalnych. Zatem w sumie 
na 14 mieszkań w budynku właściciele 
mają większościowy udział, a co za 
tym idzie - to oni też ponoszą więk­
szą część kosztów remontów. Remont 
ogrzewania wyliczono wstępnie na 85 
tys. zł, ale ostatecznie po przetargu i 
negocjacjach prace z wartością zamon­
towanych urządzeń będą kosztować 
w sumie 70 tys. zł.

Trzy warianty
Spore nakłady w ynikają m.in. ze 

skomplikowanej konfiguracji tego bu­
dynku, w ‘którym jest sporo dużych 
korytarzy, a mieszkania są o zróżni­
cowanej wielkości. Nie bez znaczenia 

'był również fakt, że właściciele loka­
li mieli też różne poglądy na sposób 
zmodernizowania systemu grzewczego 
w ich budynku. Wspólnota „przymie­
rzała się” do tego ważnego i kosztow­
nego remontu trzy lata, aż wreszcie 
teraz doszedł on do skutku.

Dotychczas budynek był ogrzewa­
ny systemem parowym zasilanym z 
kotłowni lokalnej, którą obsługiwało 
MPEC. Niestety, rosły koszty obsłu­
gi tej małej kotłowni, bo ogrzewanie 
było przestarzałe i przez to nieefek­
tywne.

Jak trudne są to decyzje w łonie 
samych wspólnot, niech św iadczy 
fak t, że p rzed  w yborem  i w yko­
naniem m odernizacji k ilkakrotnie 
zm ieniały się w arian ty  tych prac.

N ajp ierw  w spó lno ta  chcia ła  w y­
konać wspólną dla w szystkich, ale 
nowoczesną kotłownię. Pótem bliski 
zaakceptowania był wariant osobnych, 
samodzielnych ogrzewań dla wszyst­
kich 14 mieszkań, znajdujących się 
w tym budynku. Wreszcie wspólnota 
podjęła jednomyślnie uchwałę, że zre­
alizowany zostanie wariant mieszany. 
Pięć mieszkań będzie ogrzewanych 
samodzielnym i piecami, zamonto­
wanymi w lokalach, jedno niewiel­
kie mieszkanie jest zasilane w ciepło 
tylko z kominka, natomiast pozosta­
łych 8 mieszkań będzie ogrzewanych 
z dwóch wspólnych pieców gazowych 
montowanych w kotłowni.

Będzie taniej
W ykonywanie m odernizacji po­

zw ala  nie ty lko  popraw ić  jakość  
ogrzewania mieszkań, ale też zna­
cząco  obn iżyć  je g o  koszty. N aj­
pierw jednak trzeba zainwestować 
w modernizację. Dla mieszkańców 
i członków w spólnoty przy ul. Ko­
chanowskiego 7/9, to w ydatek rzędu 
przynajmniej kilku tysięcy zł, który 
muszą pokryć z własnej kieszeni lub 
wspierać się kredytem.

Wymierną korzyścią jest też ochro­
na środowiska naturalnego, bo zamia­
na ogrzewania tradycyjnego, węglo­
wego na gazowe - znacznie zmniejsza 
zapylenie. Modernizowanie pozwala 
też ubiegać się członkom wspólnot o 
refundację części poniesionych nakła­
dów z Funduszu Ochrony Środowiska. 
Spółka „Fontis” o taką refundację w

przypadku w spólnoty z ul. Kocha­
nowskiego 7/9 wystąpi.

Wszystkie mieszkania będą, oczy­
wiście, wyposażone w podzielniki i 
mierniki ciepła, więc każdy skrupu­
latnie będzie teraz płacił już  tylko za 
własne zużycie energii cieplnej.

- Dotychczas w ogóle nie było wia­
domo, za co się płaci -  mówi jeden z 
właścicieli, pan Wiesław Malus. -  A 
na dodatek przy tym ogrzewaniu pa­
rowym nie było praktycznie różnicy 
w temperaturze. Chłodno było stale: 
zarówno, gdy piec był rozpalony, jak 
i wówczas, gdy był wyłączony. Mu­
sieliśmy sobie dogrzewać mieszkania, 
spać pod dodatkowymi kocami.

Na kredyt
Zrealizowanie i sfinansowanie tak 

kosztownej modernizacji jest bardzo 
trudne. Na szczęście, fundusze można 

' zdobyć ze specjalnego kredytu, z któ­
rego skorzystał także i pan Wiesław 
Malus. M usiał zapłacić na  wstępie 
za 20 procent kosztów remontu we 
własnym lokum, a pozostałość spłaci 
w ratach przez trzy lata. W sumie w 
jego przypadku koszty całości wy­
noszą około 11 tys. zł.

Choć w mieszkaniach są już  nowe 
grzejniki, prace jeszcze w budynku 
trwają, a uruchomienie kotłów zapla­
nowano na 15 listopada.

- Trochę późno, dlatego już  teraz 
musim y inaczej dogrzew ać nasze 
mieszkania. Trzeba jednak przyznać, 
że nasza decyzja o remoncie też była 
spóźniona. Zarządca - spółka „Fon­
tis” - spisał się bez zarzutu. Dobrze 
się stało, że na zimę zdążymy z uru­
chomieniem tego ogrzewania -  ocenia 
Wiesław Malus.

- Odliczamy już dni do 15 listopa­
da. Nie możemy się doczekać -  dodaje 
żona pana Wiesława.

Inne potrzeby
Remont ogrzewania był głównym i 

najpilniejszym zadaniem. W tym roku 
już  więcej prac w tej wspólnocie nie 
będzie. Co nie oznacza, że nie ma in­
nych potrzeb. Członkowie wspólnoty 
zdają sobie jednak doskonale sprawę 
z kosztów takich inwestycji, na któ­
re praktycznie ich nie stać. Dlatego 
kolejne prace trzeba po prostu roz­
kładać na lata.

Już za czasów  funkcjonow ania 
ich w spólnoty remontowano część 
dachu w jednym skrzydle rozległego 
budynku, wymieniono też dachówkę 
w innej części, gdzie na dach spadł 
konar drzewa. Czyszczono i założono 
też nowe rynny. Potrzeby są jednak 
znacznie większe.

Elewację zewnętrzną budynku wy­
konano przed dwudziestu laty i choć 
jeszcze nie wygląda ona najgorzej, to

Problem z mokrymi 
spalinami i prawem

► Coraz bardziej popularnym sposobem ogrzewania mieszkania są i  „_____ ,
ale z ich eksploatacją wiąże się pewien problem. Do roku 1995 prawo nie 
wymagało przy montażu pieca także zakładania wkładu kominowego z blachy 
kwasoodpornej. Piec gazowy wytwarza bowiem tzw. mokrą spalinę (parę wodną], 
która powoduje olbrzymią destrukcje kominów w budynkach. Cegła się kruszy, 
rozmaka, pojawiają się plamy na kominach, szczególnie w części strychowej. To 
niebezpieczny, ale też i powodujący spore straty materialne efekt.

- Zwykle, gdy stwierdzamy brak 
takiego w kładu, zw racam y się do 
właściciela pisemnie, by zam onto­
wał to  u rządzenie. I w iększość to 
czyni, ale pewien procent pojsiada-l 
czy pieców wykorzystuje niespójność 
praw ną i nie stosuje się do próśb li 
zaleceń. Wówczas zwracamy się do 
członków wspólnoty, bo komin jest 
częścią w spólny by podjęli uchwałę 
o założeniu takiego wkładu. I to po­
zostali m ieszkańcy m uszą zapłacić 
za montaż wkładu kominowego dla 
tego jednego, opornego lokatora. Jest 
to kością niezgody wśród sąsiadów i 
lokatorów. Niestety, takie jest jednak 
prawo, i ani zarządca, ani nikt inny 
nie może nic na złą wolę jednego z 
mieszkańców zaradzić -  mówi K ry ­
styna Kościuk, specjalista ds. tech­
nicznych w „Fontisie”.

Koszt takiego wkładu nie jest naj­
mniejszy, ale też i niespecjalnie w y­
górowany. Za metr bieżący płaci się 
sto zł, a gdy przychodzi założyć go od 
mieszkania na parterze, to potrzeba 
niewiele ponad 10 metrów.

- Po prostu  członkow ie w spól­
not |powinni mieć św iadomość, że 

(pozostawianie komina bez takiego 
wkładii powoduje bardzo przyśpie­
szoną dekapitalizację. I w  krótkim 
czasie trzeba  będzie  rem ontow ać 
taki kom in, a co gorsze, jeśli piec 
bez wkładu kominowego jest np. w 
piwnicy, to taka mokra spalina może 
spowodować wilgotne wykwity także 
w poszczególnych mieszkaniach, a re­
mont takich zawilgoconych ścian jest 
bardzo skomplikowany -  przestrzega 
inż. Zygm unt Kosek.

Uwaga naciągacz!
Na „Wielkiej Wyspie" grasuje 
naciągacz, który podaje się za pra­
cownika gazowni i oferuje lokato­
rom zamontowanie czujników.

Zdaniem oszusta, będą one informować 
o ulatniającym się gazie. Nie chodzi jed­
nak o techniczne niuanse, ale o proceder, 
który jest zwykłym oszustwem. Mężczyzna 
pobiera zaliczki i więcej się już nie pojawia. 
Poirytowani mieszkańcy dopiero po jakimś 
czasie próbują ustalić, dlaczego usługa nie 
jest wykonywana. I dowiadują się, że nikt 
o niczym nie wie, że zostali oszukani. . 
Mężczyzna jest miody (wiek ok. 30 lat) 
¡czasami pojawia się w towarzystwie ko­
biety, którą przedstawia jako akwizytora, 
a on sam jest domniemanym monterem. 
Zarządcy ze spółki .Fontis’ ostrzegają 
wszystkich mieszkańców i informują,' 
że montaż takich czujników nie byl przewi­
dziany. W niektórych bramach pojawiły się 
już zresztą pisemne ostrzeżenia przed 
oszustami.

po powodzi w 1997 roku kruszy się i 
odpada jej część położona najniżej bu­
dynku. Woda zalała bowiem piwnice 
i niemal dostawała się do mieszkań na 
parterze. Budynek został zawilgocony 
i teraz są  tego skutki.

Mieszkańcom doskwiera też brak 
ogrodzenia, szczególnie od strony ul. 
Różyckiego, bo z tego powodu w ich 
efektownym ogrodzie często przesia­
dują przypadkowi ludzie, a latem zbie­
rają się na popijawy menele. Wielu 
przechodniów skraca sobie też drogę 
przez ogród tej posesji, co nie jest dla 
mieszkańców komfortowe.

- Latem, gdy roślinność pokryje 
dom, a w ogrodzie rozwinie się zieleń, 
warunki życia na pewno się nam po­
prawiają; jest przyjemnie. Jednak brak 
odrębności bardzo to burzy -  mówi 
pani Malusowa. -  Szkoda, że po za­

waleniu się starego ogrodzenia - nie 
zostało postawione nowe.

- To kosztuje, ale po kolei trzeba 
będzie robić następne inwestycje. Je­
stem zadowolony z zarządcy- firmy 
„Fontis”, która dobrze i sprawnie nas

.obsługuje. Wiadomo, że to już jednak 
nie te czasy, że administracja czy gmi­
na pokrywała koszty takich remontów
-  podsumowuje pan W iesław Malus, 
który był pierwszym lokatorem, jaki 
wykupił swe mieszkanie w tym bu­
dynku. U czynił to jeszcze w latach 
siedem dziesiątych i na  pew no nie 
żałuje tamten decyzji.

- O płaty właścicielskie na poczet 
zaliczek na pewno są  trochę więk­
sze niż czynsz najemcy, ale jestem na 
swoim. Obok mieszka też mój syn z 
rodziną^ więc jesteśmy dobrej myśli
-  mówi Wiesław Malus.

W mieszkaniu Wiesława Walusa są już zamontowane efektowne i nowoczesne 
grzejniki, ale rozruch ogrzewania nastąpi dopiero 15 listopada.

Inspektorzy odpowiedzialni 
za nieruchomości 

zarządzane przez „Fontis”
Anna Cyran,
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62
wew. 19.
Abramowskiego, 
Dembowsldego 15, 
Mielczarskiego, 
Norblina,
Olszewskiego 64-124,
Pankiewicza
Sempołowskiej,
Spółdzielcza,
Stanisławskiego 2-36,
Stefczyka,
Wróblewskiego 40.

Mieczysława Gawędzka
pok. 13,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 13
Becka,
Dembowskiego 20-56, 
Głowackiego, 
Godebskiego 
Kasprzaka,
Kosynierów Gd. 24-48, 
Mickiewicza 59-73, 
Okrzei,
Partyzantów (niep). 
Sowińskiego, 
Szanieckiego, 
Wysockiego.

Alicja Małowiejska
pok. 12,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 23,
9 Maja,
Bartla,
Czarnoleska, 
Dickensteina, 
Dembowskiego 12, 
Jezierskiego, 
Kochanowskiego, 
Kosynierów GD 4-22, 
Lipińskiego 
Mickiewicza 12-45, 
Moniuszki,
Parkowa,
Partyzantów 2-10 (p), 
Szymanowskiego 6, 
Śniadeckich, 
Świętochowskiego, 
Tramwajowa,

Witelona.
Wróblewskiego 2 ,4 , 6, 10

Barbara Jedziniak
pok. 12,
tel 348 21 48, 348 39 62 
wew. 23.
Borelowskiego, 
Dembowskiego 58-106,
M. Cassino 55-75,
Nullo,
Partyzantów 29-95 (niep) 
Potiebni,
Sierakowskiego,
Kasprzaka 13,
Gajowicka 166

Hanna Lech
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 18.
Belwederczyków, 
Dembowskiego 112-130 
Plater,
Konarskiego,
Kosynierów Gd. 50-94, 
Libelta,
M. Cassino 3-49 i 54-58 
Mickiewicza 93-113, 
Mierosławskiego, 
Partyzantów 60-94 (parz.) 
i, 103-123,
Ściegiennego,
Waryńskiego,
Żmichowskiej

Irena Woźniak
pok. 15,
tel. 348 21 48,348 39 62 
wew. 19.
Brandta,
Chełmońskiego,
Kotsisa, - 
Malczewskiego, 
Olszewskiego 28-50 i 61-107, 
Promień,
Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, 
Stanisławskiego 1-35, 
Urbańskiego,
Wittiga,
Wojtkiewicza,
Pugeta.
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z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak - członek 
zarządu z-ca dyrektora d/s 
finansowych

Dział Techniczny
teł. 344-23-62, w. 34, 38, 48 
poniedziałek, wtorek, piątek 
- w godz. 7.30-15.30  
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30- 15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 
w 17.30

Dział Księgowości
teł. 343-14-50, w. 40,41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz. 7.30-15.30  
środa, czwartek - w godz. 7,30 
w 17.30

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30  
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 
110 lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30  
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

przyjmują interesantów  
w każdą środę w godz. 9 .0 0 -  
17.00

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i dniach wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992
Pogotowie Energetyczne 
991,329-10-81 
Pogotowie MPEC 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14 
Pogotowie Elektryczne 348-65-11 
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999 
Straż Pożarna 998
Policja 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON" S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58, 344-54-59

obejmuje
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe 

i korytarze, strychy, suszarnie, 
pralnie, korytarze piwniczne, ' 
komórki techniczne:

- dwa razy w miesiącu: mycie klatek 
schodowych w całości, łącznie
z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał: mycie okien 
na klatkach schodowych, 
w pralniach i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
zielonych, placów zabaw, 
czyszczenie studzienek ściekowych;

- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 
miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

~ - w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, błota 
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie plaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz.
i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

ce n tru m
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z 0 .0 .

50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50, 343-53-25, 344-23-62

Mieszkańcy nie mają powodu do niepokoju
- zapewnia prezes Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej „Centrum”, ZYGMUNT ŁOTOCKI

- Bez rozstrzygnięcia pozostał 
trz ec i ju ż  przetarg  na zarząd  i 
adm inistrację komunalnym zaso­
bem m ieszkaniowym  Wrocławia. 
Co dalej?

Zygmunt Łotocki

- Miasto podpisało z dotychczaso­
wymi zarządcami nowe umowy, któ­
re m ają obowiązywać do czasu roz­
strzygnięcia przetargu. Nie została w 
nich określona żadna data. Wcześniej 
dwukrotnie przedłużano nam umowy 
aneksami. Teraz są  to nowe umowy, 
ale na w arunkach analogicznych do 
tych, jak ie  obow iązyw ał do końca 
marca tego roku, a więc jeszcze przed 
tym  pierwszym przetargiem.

- Jest to jakieś rozwiązanie, choć 
znów tymczasowe...

- Nie do mnie należy komentowa­
nie tej sytuacji. Ale z pewnością ten 
mijający rok z uwagi na te przetargo­
we perypetie nie należał do łatwych 
dla spółek zarządzających. Wszyscy 
tęsknimy już  do ustabilizowania tej 
sytuacji. Trudno coś perspektywicz­
nie planować. Nie jest to łatwa sytu­
acja przede wszystkim dla naszych 
pracowników. W szyscy zdają sobie 
sprawę z tego, że ewentualnie nieko­
rzystna dla nas decyzja władz miasta, 
będzie oznaczać konieczność reduk­
cji zatrudnienia w naszej firmie. Ta 
świadomość niepew ności ju tra  jest 
przykra. Dla nas, a pewnie i części 
lokatorów, którzy być może za jakiś 
czas nie spotkają wśród pracowników 
swojej administracji mieszkaniowej 
firmie ludzi, do których się już  przy­
zwyczaili, nawet zaprzyjaźnili. Ale w 
gruncie rzeczy ostateczne rozstrzy­
gn ięcia  w  kw estii da lszych losów 
zarządu zasobami komunalnymi nie 
stanowią „być albo nie być” dla ZGM 
„Centrum” jako firmy. Podstawą na­
szego funkcjonowania są  umowy na 
a dm in istrow anie  ze w spólnotam i 
mieszkaniowymi. To członkowie tych 
wspólnot, a nie lokatorzy budynków

komunalnych stanowią zdecydowaną 
większość naszych klientów.

- Naprawdę mieszkańcy nie mają 
powodów do obaw?

- N iektóre media, pewien szum 
in fo rm acy jny  w okół tej spraw y, 
spowodowały, że zarówno najemcy 
lokali komunalnych, jak i właściciele 
m ieszkań ze w spólnot często czują 
się zaniepokojeni. Ale powtarzam po 
raz kolejny: Mieszkańcy nie mają po­
wodu do niepokoju. Te przetargi nie 
dotyczą właścicieli, a sprawami lo­
katorów  na pewno stale będzie się 
ktoś zajmował.

- No, ale były takie momenty, że 
formalnie nie było zarządcy, bo ter­
min umowy miasta w wami wygasł, 
a nowa umowa, czy kolejny aneks nie 
były jeszcze podpisane...

- Dbamy o lokatorów stale i nie 
pozostawiamy gminnych zasobów bez 
opieki. Nawet w tym czasie, gdy nie 
było podpisanej z władzami Wrocła­
wia formalnej umowy na zarządzanie. 
Nie patrzymy wyłącznie na własny 
interes. Udowodniliśmy, że najważ­
n iejsze są  dla nas spraw y naszych 
mieszkańców. I nadal, jak zawsze so­
lidnie, będziemy o nie dbać.

- W sumie jednak, co by nie mó­
wić, obecna sytuacja, obiektywnie 
rzecz biorąc, nie sprzyja waszej pra-

cy. Nakładają się na to jeszcze nie­
spójności w interpretacji niektórych 
przepisów dotyczących nieruchomo­
ści, przedłużająca się legislacja usta­
wy dotyczącej mieszkalnictwa...

- To prawda. Kontrowersje budzi 
to, że różne państwowe instytucje, 
różnie interpre tu ją  przepisy doty­
czące VAT. Nie chcę się w dawać 
w  szczegóły, bo to  n iekoniecznie 
musi interesować części nie zorien­
towanych na ogół w niuansach.tych 
przepisów Czytelników. Ogólnie i w 
dużym uproszczeniu mówiąc, różne 
instytucje fiskalne państwa odmien­
nie interpretują kwestie podatku VAT 
w lokalach użytkowych. I nie może­
my się doczekać jasnej, precyzyjnej, 
a przede w szystkim jednoznacznej 
interpretacji tych przepisów. Pro­
jek ty  naprawdę niezbędnych zmian 
w ustawach dotyczących mieszkalnic­
twa też gdzieś grzęzną w Sejmie. To 
wszystko razem bez wątpienia utrud­
nia pracę wszystkich zarządzających 
mieszkaniami. Mam nadzieję, że po 
tej gorączce wyborczej, te wszystkie 
sprawy, o których mówimy, zostaną 
zdecydowanie, szybko, skutecznie i 
z pożytkiem  dla mieszkańców, dla 
całej substancji mieszkaniowej za­
łatwione.

- Dziękuję za rozmowę.

Bez problemów z ogrzewaniem
Po pierwszych perypetiach (na szczęście, niezbyt groźnych i nielicznych) z urucho­
mieniem ogrzewania obecnie w domach administrowanych przez ZGM „Centrum” 
nie odnotowuje się kłopotów grzewczych. Zdarzają się sporadycznie zapowietrzenia 
grzejników, jakieś drobne awarie instalacji, ale naprawy i regulacje dokonywane są 
od ręki. Poważniejszych awarii ogrzewania -  odpukać -  w tym sezonie grzewczym 
w rejonie działania „Centrum” nie odnotowano. A to ważne, bo chłody dały się nam 
ostatnio nieco we znaki. Dobrze, że w mieszkaniach jest ciepło.

Listy, które budzą spore zainteresowanie

Komu mieszkanie?
&>• Na tablicy ogłoszeń w siedzibie Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 

„Centrum” przy ul. Łaciarskiej pojawiły się ogłoszenia, które budzą spore 
zainteresowanie odwiedzających spółkę mieszkańców. Takie same 
komunikaty władz miejskich zostały upowszechnione także w innych 
spółkach zarządzających wrocławskim zasobem mieszkaniowym oraz 
Biurze Mieszkalnictwa przy ul. Kotlarskiej 41.

Na jednej z tych list Zarząd Mia­
sta informuje o treści swojej uchwały 
w sprawie utworzenia projektu listy 
osób zakwalifikowanych do zawar­
cia umowy najmu lokalu socjalnego 
na 2003 rok. Projekt ten zawiera na­
zw iska 76 osób w ytypow anych do 
praw a skorzystania z najmu lokali 
socjalnych spośród tych, którzy zło­
żyli w tej kwestii stosowne wnioski. 
Zainteresowani, a więc w praktyce 
głównie chętni, którzy nie znaleźli 
się na tej liście, mogą składać do niej 
swoje zastrzeżenia do władz miasta za 
pośrednictwem Biura Mieszkalnictwa 
do 18 listopada.

W siedzibie ZGM „Centrum” przy 
ul. Łaciarskiej można zapoznać się 
z ważnymi komunikatami dotyczącymi 
spraw mieszkaniowych.

D ru g im  doku m e n tem  w zbu­
dzającym  spore  zain te resow an ie  
mieszkańców jest informacja Biura 
M ieszkalnictwa zawierająca wykaz 
lokali przeznaczonych do remontu na 
koszt przyszłego najemcy. Są tu  ad­
resy mieszkań przeznaczonych przez 
władze Wrocławia do takiej właśnie 
formy zasiedlenia. Ci, którzy wcze­
śniej złożyli stosowne wnioski o uzy­
skanie mieszkań do remontu, mogą 
do 20 listopada składać oferty o naj- 
mem jednego z wymienionych na tej 
liście lokali. Wnioski takie przyjmuje 
sekretariat Biura M ieszkalnictwa 
Urzędu Miejskiego we Wrocławiu 
przy ul: Kotlarskiej 41 (tel. 341-85- 
85 lub 340-84-22).

Wnioskodawcy mogą wyznaczone 
lokale oglądać w uzgodnionych termi­
nach. Informacja o dniach i godzinach 
takich ewentualnych w izyt znajduje 
się na opublikowanej liście.

Inform acja Urzędu miasta w tej 
sprawie zawiera także m. in. dane na 
temat szacunkowego kosztu remontu 
każdego ze wskazanych lokali oraz 
w ym ogi dotyczące składanych na 
wskazane mieszkania ofert.

Projekt listy osób zakwalifikowa­
nych do wskazania lokalu do remontu 
ma być opublikowany 9 grudnia br. 
Na okres 14 dni (do 23 grudnia) w 
Biurze M ieszkalnictw a oraz w sie­
dzibach zarządców mieszkaniowym 
zasobem Gminy Wrocław.

Jedni chcą, drudzy -  wręcz przeciwnie

Perypetie z zaporami
► Zapory blokujące wjazd na staromiejskie podwórko od strony ul. Ofiar 

Oświęcimskich (naprzeciw ZET0) są stale dewastowane. A ZGM „Centrum” 
stale je naprawia.

przetargowe na zarządzanie komunal­
nym zasobem mieszkaniowym miasta, 
w  w iększości osiedli (tych admini­
strowanych przez ZGM „Centrum”
-  również) nadal ważne są stosowne 
zezwolenia wydane jeszcze w roku 
ubiegłym . N owe o trzym ują  tylko  
owi, zmotoryzowani lokatorzy, lub 
dotychczasowi mieszkańcy, którzy 
dorobili się samochodów. A le po­
jaw iło się też wiele sfałszowanych 
zezwoleń, część dotychczasowych 
wymaga weryfikacji. W wielu wnę­
trzach blokowych dochodzi na tym 
tle do konfliktów. Niestety, brak roz­
strzygnięć, kto ostatecznie i na dłużej 
zostanie gospodarzem poszczególnych 
rejonów miasta, uniemożliwi wydanie 
nowych, zweryfikowanych dokumen­
tów upoważniających do wjazdu na 
podwórka.

- Sprawa zostanie załatwiona na­
tychmiast po podjęciu ostatecznych 
d ecyzji p rzez  w ładze  W rocław ia
-  zapewnia prezes ZGM „Centrum” 
Zygmunt Łotocki.

Ten stan trwa już od wielu tygodni. 
Perypetie z tymi zaporami opisywali­
śmy już w poprzednim numerze „Wro­
cławskiego Informatora Mieszkanio­
wego”. Nic się nie zmieniło. Barierki 
tarasujące wjazd osobom nieupoważ­
nionym „Centrum” zamontowało tam 
na wniosek lokatorów. Ci z nich, któ­
rzy m ają samochody, otrzymali klu­
cze do barier. Wiele osób z zewnątrz 
usiłuje jednak znaleźć właśnie na tym 
zapchanym autami podwórku miejsce 
na bezpłatny parking dla swoich wo­
zów. Niszczą więc zapory na wszelk 
sposoby. A administracja cierpliw 
je naprawia. Dewastacjom jednak n 
widać końca.

Ta sytuacja nie zniechęciła jednak 
lokatorów z budynków tworzących 
sąsiednie wnętrze blokowe między 
ul. Kazimierza Wielkiego, Gepper­
ta i Ofiar Oświęcimskich. Wystąpili 
oni z wnioskiem o ustawienie barier 
także przy wjeździe na ich podwórko, 
bo korzystają z niego samochodzia- 
rze bez zezwoleń, a zmotoryzowa­
nym lokatorom, mającym stosowne 
zezwolenia z ZGM „Centrum”, miej­
sca na ich pojazdy przy ich domach 
nie starcza.

Prośba mieszkańców zostanie speł­
niona. W „Centrum” obawiają się jed­
nak, że z podobnym skutkiem, co na 
sąsiednim, sławnym już z perypetii z 
zaporami podwórku. Ale to z wjaz­
dem od ul. Kazimierza Wielkiego jest 
mniejsze, więc rysuje się szansa, że 
sami lokatorzy sprawniej zadbają o 
urządzenia, których się domagają.

Zgodnie z przepisami bariery blo­
kujące niepożądanym osobom wjazd 
na podwórka, za urządzenia te płaci 
budżet miejski. Lokatorzy natomiast 
sami wykupują w administracji klu­
cze od szlabanów.

Na marginesie tej samochodziar- 
śkiej wojny jeszcze parę słów o ze­
zwoleniach na parkowanie we wnę­
trzach międzyblokowych. Z uwagi 
na przeciągające się rozstrzygnięcia

Przy ul. Igielnej brama zagradzająca 
wjazd na podwórko osobom 
nieuprawnionym zdaje egzamin. Nie 
wszędzie jest to więc nieskuteczne 
rozwiązanie.
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Dachówki poleciały nad restauracją

To był wicher
► - Gdy z samego rana 28 października szedłem do pracy, zauważyłem 

dachówki porozbijane w ogródku gastronomicznym restauracji „Mona 
Lisa” w Rynku pod numerem 16/17 - opowiada Janusz Czaja, szef 
administratorów z ZGM „Centrum” . Dopiero po chwili zorientowałem się, 
że to wicher wyrwał w nocy kawał dachu w tej kamienicy. Natychmiast 
zleciłem błyskawiczną naprawę tego uszkodzenia.

Ze stromych dachów kamienic wrocławskiej starówki wiatr powyrywał trochę 
dachówek. Ale poza kamienicą w Rynku 16/17, większych strat wichuraw centrum 
miasta nie spowodowała.

Ta pow yborcza noc w yrządziła  chura w nocy z 27 na 28 paździer-
wiele, na szczęście niezbyt groźnych, nika (a to była ta pow yborcza noc)
szkód także w zasobach administro- poczyniła  w zasobach pod opieką
wanych przez tę spółkę w centrum  „Centrum” wiele szkód -  nic się ni-
miasta. Ta wyrwa o powierzchni około komu złego nie stało.
6 m kw. w dachu kamienicy nr 16/ Są jednak znaczące straty mate-
17 w Rynku była największą z tych rialne nie tylko w Rynku. Z budynku,
szkód. Ekipy ZGM „Centrum” w parę a dokładniej z balkonu, przy ul. Nowy
godzin wymieniły jednak dochówki Targ 27 wicher zerwał falisty daszek,
w uszkodzonym dachu tego budyń- Poleciał przez dom aż na ul. Kiliń-
ku. Napraw ić trzeba było i ułożyć skiego. -  Nie będziemy robić nowego
na nowo dachówki na powierzchni daszku -  zastrzega J. Czaja. -  Jest
około 10 m kw. obawa, że znów mogłoby go zerwać

- Nasi ludzie zrobili to tak sprawnie przy kolejnym wichrze,
i szybko, że gdy wracałem po procy Z budynku przy pi. 1 Maja wiatr
do domu i chciałem zrobić dokumen- zwalił na ziemię część komina wraz
tacyjne zdjęcia tego uszkodzenia, z przym ocow aną do niego anteną.

więc ten wypadek nie miał wpływu 
na ogrzewanie domu. Ale, oczywiście, 
i tę szkodę trzeba naprawić.

Przy ul. Igielnej 6 parę dachówek 
wyrwanych przez wiatr z dachu wpa­
dło do rynny. Trzeba więc nie tylko 
uzupełnić  poszycie dachu, ale i tę 
rynnę udrożnić. Tak mocno w iało 
tej nocy na ul. Łaciarskiej, że nawet 
ze świetlicy siedziby ZGM „Centrum” 
przy tej ulicy zbrojoną szybę w iatr 
w ypchnął na z ew nątrz kamienicy. 
Wiatr rozbił też kilka szyb na klatkach 
schodowych, choć na szczęście całe 
okno nigdzie nie wypadło. Czasami 
powodem takiego stłuczenia szyby 
przez mocny w iatr bywa to, że nie­
którzy zapominają zamknąć szczelnie 
okna na klatkach schodowych.

W kilku innych miejscach pospa­
dało na dół trochę dachówek. Nigdzie 
jednak w fejonie działania „Centrum” 
wiatr nie wyrwał klap, włazów na da­
chy. -  Już jakiś czas temu w obawie 
p rze d  podobnym i p rzy p a d k am i 
szczelnie pozamykaliśmy wszystkie 
włazy na dachy. I ta przezorność się 
teraz opłaciła -  mówi pan Janusz. 
-  Oczyw iście, pewne szkody były. 
W iększość z nich ju ż  usunęliśm y 
i każdego dn ia  usuw am y kolejne, 
coraz już  drobniejsze skutki tej po­
wyborczej wichury. ■

A co z drzew am i w centrum  
miasta?

- Gdzie niegdzie pospadały drob­
ne gałęzie -  informuje J. Czaja. -  Ale 
nigdzie nam całego drzewa, ani jakichś 
dużych konarów wichura nie wyrwała. 
Nie Odnotowaliśmy szkód w zieleni. 
Na nasze zlecenie troszczy się o nią 
firm a „Pedon”. Dobrze to robi. Ten 
w iatr był sw oistym  spraw dzianem 
dla konserwatorów zieleni. Fachow­
cy z „Pedonu” ten  egzam in  zdali 
na piątkę. Myślę, że my, administra­
torzy, także nie najgorzej.

ie było już po
pan Czaja.

Na szczęśc ie ,; 
w żadnym innym miejscu, gdzie

śladu -  mówi Prawdopodobnie, to ta antena zadzia­
łała trochę jak żagiel i przyczyniła się 

Rynku, ani do uszkodzenia komina. Na szczęście, 
jest to wylot szybu wentylacyjnego,

Przepraszamy
W ostatnim numerze autor pomylił, nieste­
ty, dwa adresy nagrodzonych w konkursie 
TMW „Ukwiecamy Wrocław”. Nagrody za 
przepiękne balkony otrzymała m. jn. Pani 
Helena Mioduszewska (ul. Ruska 64) 
i pan Stanisław Markowski (też z ul. 
Ruskiej 64). Przepraszamy i jeszcze raz 
gratulujemy.

Pożyteczne szkolenia
► Każdy licencjonowany zarządca ma obowiązek ciągłego doskonalenia 

swoich umiejętności, doszkalania się. Szkolenia prowadzi m. in. Polska 
Federacja Zarządców i Administratorów Nieruchomości. Niedawno na 
takich szkoleniach była wiceprezes Halina Śliwka, kierowniczka Działu 
Finansowo-Księgowego Krystyna Flisinska oraz wiceprezes Bogusława 
Kasprzak, która podzieliła się z nami refleksjami po udziale w niedawnym 
sympozjum w Gdańsku:

J
Bogusława Kasprzyk

- To szkolenie było pośw ięcone 
ważnym kwestiom finansowo-księ­
gowym naszej działalności. Jest wiele 
niejasności interpretacyjnych. Przepi­
sy stale się zmieniają. Na takich spo­
tkaniach można uzyskać precyzyjne 
odpowiedzi na wątpliwości, których 
w naszej codziennej pracy nie bra­
kuje. Ważne jest także to, że dzięki 
takim szkoleniom jesteśmy „na bie­
żąco w przepisach”, o co w nawale 
codziennych obowiązków samemu 
byw a trudno zadbać. A tam  mamy 
możliw ość dow iedzenia się w ielu 
rzeczy  od ekspertów , autorytetów  
z N IK , RIO, U rzędu M ieszkalnic­
twa i Rozwoju Miast, M inisterstw a 
Finansów. Tak było i tym razem, co 
bardzo sobie cenię. Przywiozłam też 
sporo notatek, materiałów, które wy­
korzystuję teraz w pracy.

- Ważne je st także to, że na tym 
szkoleniu spotkałam praktyków za­
rządzania nieruchomościami z całej 
Polski, koleżanki i kolegów „po fa­
chu” z różnych miast. Taka wymia­
na doświadczeń w tym gronie wiele 
daje. Można podpatrzeć, posłuchać,

jak  pewne sprawy rozw iązują inni. 
To b ardzo cenna, prak tyczna w ie­
dza, która pozwala ju ż  tutaj, u nas 
w „Centrum ” nie w yw ażać otw ar­
tych drzwi.

- Jest kilka kwestii, które z tych 
spotkań warto zasygnalizować Czy­
te ln ikom , naszym  m ieszkańcom . 
Z godnie z obow iązu jącym i p rze ­
pisam i, w spólnoty m ieszkaniow e, 
w których zasoby gm inne stanowią 
ponad połowę -  podlegają przepisom 
ustawy o zamówieniach publicznych. 
Ponadto, podatek VAT dotyczy także 
wspólnot mieszkaniowych, jeśli ich 
sprzedaż przekroczy kwotę lOtys. 
EURO. To są  takie sytuacje, kiedy 
tak i dochód w spólnota  osiąga np. 
z wynajmu elewacji, dzierżawy po­
mieszczeń, sprzedaży ciepła itp. Ale, 
jak  podkreślano, od kwoty powyżej 
tych lOtys. EURO, co w praktyce ra­
czej trudno osiągnąć. Pewnie zmiany 
dotyczą prowadzenie ewidencji księ­
gowej wspólnot, ale to już będę w ra­
zie potrzeby wyjaśniać bezpośrednio 
członkom wspólnot mieszkaniowych. 
No i ważna sprawa: Przy rocznym roz­
liczeniu z Urzędem Skarbowym (skła­
dając PIT za obecny rok), można od­
liczyć wpłaty na fundusz remontowy 
jedynie pod warunkiem wyraźnego 
zaznaczenia w dowodach tych wpłat, 
że byl to odpis właśnie na fundusz re­
montowy.

- Nie chcę zanudzać księgowymi 
szczegółami. „Bagażem” wiedzy, które 
v y wiozłam z tego spotkania w Gdań­
sku dzielę się ze współpracownikami, 
a także -  jeśli ma to dla nich jakieś 
znaczenie -  z mieszkańcami.

- 1 tylko jednej rzeczy się na tym 
spotkaniu nie dow iedziałam , choć 
pytałam  m ądrych, kompetentnych, 
w ysokich rangą  u rzędników  pań­
stwowych -  jak  to je st z tym  VAT- 
em w lokalach użytkowych....

Dobra współpraca „Pedonu” i „Centrum”
Firmą, która zajmuje się sprzątaniem, pielęgnacją zieleni, porządkami 
w budynkach administrowanych przez ZGM „Centrum” od lat jest Zakład 
Usług Sanitarno-Porządkowych „Pedon” . Współpracę chwalą sobie obie 
strony, a przede wszystkim zadowoleni są z niej mieszkańcy.

Z am ieszania z bezskutecznym i 
przetargami ogłaszanymi już  trzy­
krotnie przez Zarząd M iasta W ro­
cławia nie spowodowały problemów 
w tej współpracy. -  Mamy z „Cen­
trum” podpisaną umowę na świadczo­
ne usługi -  mówi współwłaścicielka 
firmy „Pedon” Jadwiga Donimirska. 
-  Obie strony obowiązuje miesięczny 
termin jej wypowiedzenia. Dotychczas 
takiego wypowiedzenia z żadnej strony 
nie było. Wiem oczywiście, że spółka 
kierowana przez prezesa Zygmunta 
Łotockiego na skutek tego przetar­
gowego zam ieszania podpisyw ała 
z w ładzam i W rocław ia aneksy do 
umów, że w „Centrum” (podobnie, 
ja k  i w  pozostałych  spó łkach  za ­
rządzających wrocławskim zasobem 
mieszkaniowym) ma pewien dyskom­
fort działania, ale nasza umowa jest 
obowiązująca. Nie ma też żadnych 
problemów z płatnościami ze strony

„Centrum”. Jak wyglądają rozliczenia 
między Gminą Wrocław a „Centrum” 
- nie wiem. To nie jest mój problem. 
Mnie obowiązuje umowa ze spółką 
„Centrum”. Podkreślam, że obie strony 
wywiązują się z niej solidnie.

- A jak Zarząd Miasta wywiązuje 
się wobec firmy „Pedon” ze swoich 
zobowiązań?

- Mamy wielu kontrahentów na na­
sze różnorodne usługi - mówi pani 
Donimirska. -  Miasto bezpośrednio 
płaci nam jedynie za zlecane przez 
siebie przeprowadzki. I robi to niemal 
od ręki. Naprawdę nie narzekam na 
w spółpracę z dotychczasową ekipą 
Urzędu M iejskiego i jego różnych 
agend. Nawet mimo trwającej wciąż 
kampanii wyborczej struktury miej­
skie pracują normalnie.

- Ale nie wyczuwam w pani tego 
optym izmu, którym zwykle pani 
emanowała...

Pracownicy „Pedonu" troskliwie dbają o porządek w domach I ich otoczeniu. 
W zasobach administrowanych przez ZGM „Centrum” naprawdę jest czysto.

- Cóż, je s t trochę niepew ności. 
Te nieudane przetargi na zarządza­
nie komunalnym zasobem mieszka­
niowym, teraz nie do końca pewny 
wynik wyborów prezydenckich -  to 
w szystko w prow adza taki pewien 
elem ent n iepew ności, takiego po ­
czucia braku stabilności. Choć, jak  
podkreślam, nie ma to żadnego wpły­
wu na naszą  pracę i współpracę ze 
zleceniodawcami. W każdym  razie 
-  bezpośredniego wpływu. General­
nie atmosfera w sektorze działalności 
komunalnej, perspektywy tego sek­
tora nie są jednak zbyt klarowne. To 
ma także swój wpływ  na atmosferę 
w naszej firmie. Na przykład kolejne 
przetargi w ym uszają takie ceny na 
usługi porządkowe, które są  już  na 
granicy opłacalności. Z niektórych 
przetargów w ogóle się wycofuję, bo 
trzeba by chyba dokładać do usług 
po ich wygraniu. Nie oznacza to, że 
wszystko przeliczamy na pieniądza. 
Często na prośbę „Centrum”, innych 
zarządców nieruchomości, władz mia­
sta wykonujemy pewne usługi gratis. 
Bo tak po prostu trzeba. Szczególnie 
to, że właśnie nasza firma odpowiada 
za porządek w Rynku i jego okolicy, 
a więc samego serca miasta, zmusza 
nas do podejmowania działań ekstra, 
do wysiłków i starań większych niż 
to wynika z zapisów w umowach. Ale 
to jest nasz punkt honoru, żeby cen­
trum  Wrocławia zawsze lśniło czy­
stością. A że to nie jest proste... Ale 
daje nam wszystkim w „Pedonie” ol­
brzymią satysfakcję to, że mieszkańcy 
i przyjezdni chwalą wygląd, czystość 
wrocławskiego Rynku. To dla mnie 
zaszczyt, że na te pozytywne opinie 
złożyła się także po części moja i mo­
ich współpracowników praca.

- Rozmawiamy zaledwie parę mi­
nut, a w tym krótkim czasie już kilku 
ludziom pytającym osobiście i tele­
fonicznie mówiła pani, że nie macie 
możliwości zwiększenia zatrudnienia. 
A jeszcze nie tak dawno szukaliście 
ludzi do pracy...

- Może nie szukaliśmy, ale rze­
czywiście zatrudnienie w „Pedonie” 
rosło. Niestety, pozmieniały się róż­
ne przepisy finansowe. I to nie uła­
twia nam działania, rozwoju. My do 
wszystkiego musimy dopłacać poda­
tek VAT. Ale go nie odzyskujemy, bo 
jesteśmy firm ą typowo usługową, a 
nie produkcyjną. Na naszą kondycję 
finansową mają także wpływ restryk­
cyjne przepisy dotyczące ZUS. Ten 
fundusz po prostu zżera nam budżet. 
Przepraszam, za niezbyt eleganckie 
określenie, ale nasza obecna sytuacja 
finansowa spowodowana ogromnymi

wymogami nieubłaganego fiskusa nie 
nastraja optymistycznie. Być może bę­
dziemy zmuszeni do redukcji zatrud­
nienia. To bardzo przykre i mówię to 
naprawdę z ciężkim sercem.

- N ie ma nadziei na popraw ę  
sytuacji?

- Nadzieję trzeba mieś zawsze i ja  
ją  mam. Jestem też przekonana, że jeśli 
już nie w skali kraju, to przynajmniej 
we Wrocławiu trochę jaśniej zaświeci 
nam słońce. Wierzę, że te wybory pre-

, zydenckie wygra „mój” kandydat (ale 
nie powiem, który) i wówczas nastaną 
dla miasta, dla naszej zdecydowanie 
miejskiej, komunalnej firmy lepsze 
czasy. A tymczasem, jak w piosence 
Młynarskiego, robimy swoje.

- Dziękuję za rozmowę.

Możemy sprzątać 
także u Ciebie

PEDON - Zakład Usług Porządkowo-Sanitarnych 
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 

tel. 344-54-59, fax 344-54-58, e-mail: ped@pro.onet.pl

Oferujemy ponadto:

mailto:ped@pro.onet.pl
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DOLNOŚLĄSKIE STOWARZYSZENIE 
ZARZĄDCÓW I ADMINISTRATORÓW 

NIERUCHOMOŚCI „DOSZAN”

ul. Powstańców Śląskich 118 we Wrocławiu

organizuje
w celu zdobycia licencji 

w zakresie zarządzania nieruchomościami

kursy
praktyki
egzaminy kwalifikacyjne

Informacje: tel./fax 367-01-99 lub u Pełnomocnika Stowarzyszenia Pani Ireny Sendek-Doroszewskiej
tel. 0605-579-337,
e-mail: doszan@poczta.onet.pl

W ramach prowadzonych dyżurów, w każdą środę od 15.00 do 17.00, konsultacje z zakresu
zarządzania nieruchomościami
oraz pomoc w znalezieniu licencjonowanych zarządców.

I■g oos „•?
3

^ 3

1  ? Ś
^  co
5 -S

JARG<§>
Kancelaria Brokerska Sp. z o.o.

N A S Z E  A TU TY :

» NEG O CJACJO W ANIE N AJKO RZYSTNIEJSZEJ OFERTY
► RED U K C JA KO SZTÓ W  U BEZPIECZENIA PRZY 

ZACHO W ANIU SZER O KIEG O  ZAKR ESU O CHRO NY
► NIEO DPŁATNA OBS ŁU G A EKSPERTÓ W  

W  DZIED ZIN IE UBEZPIECZEŃ
* POM O C W  O R G ANIZACJI PRZETARGÓW  

NA UBEZPIEC ZEN IA  ZG O DNIE Z USTAW Ą 
O ZAM Ó W IEN IAC H  PUBLICZNYCH

* POM O C W  LIKW IDACJI SZKÓ D

U W A G A  Z A R Z Ą D C Y  !!!

PROPONUJEMY ATR AKCYJNĄ OFERTĘ:

> - Ubezpieczenia budynków 
>■ Odpowiedzialności cywilnej
> - Ubezpieczeń indywidualnych dla członków wspólnot

ul. Ślężna 148, 53-111 Wroclaw, 
tel. (0 -71 ) 343 27 62 lub 64, faks 346 07 08, 
e-mail: jargo@jargo.com.pl, 
internet: www.jargo.com.pl CJTUV

EN ISO 9001:2000
Zertifikat: 75.100.6028,

TÜV Rheinland InterCert

PPU RZOŃCA
BIURO HANDLOWE:
UL. INOWROCŁAWSKA 21, WROCŁA
TEL. 355 -18 -44 , FAX 373 -4 4 -3 3  
E-MAIL: RZ0NCA@R70NCA.C0M.PL
w w w .r zo n c a .c o m . pl

TELO.176 8 4 7 -9 2 -6 3 ; FAX8 4 7 -9 2 -6 5

;  . r . :  , ' v ;"

OFERUJE:
- OKNA PCM TYPOWE I  NA WYMIAR W BUDYNKACH 

0  RÓŻNORODNEJ ZABUDOWIE 
(BLOKI, KAMIENICE, DOMY) 

v  OKNA W RÓŻNYCH KSZTAŁTACH I  KOLORACH 
, /  NAJNIŻSZE CENY 
. /  SYSTEM RATALNY

Przedstawiciele:
; ubin. p.H.U. UNiWERS - tel. 0 76/844-46-74, fax 842-19-88, ODF Bartosz Wichrowski - tel. 0 76/ 842-19-92,
F.H.U. „FIX” - tel. 0 76/841-53-71, 842-52-03; . P.H.U. UNIWERS - tel./fax 0 76/862-05-42;
Jelenia Gora-Ciepüce: PPHU KAZAK - tel./fax Ô 75/75-51-343; Boi staw : MAXIM B - tel./fax 0 75/73-26-195;
Choi ;ów: ZPHU WOLPYT - tel. 0 76/870-48-08, fax 818-86-51; G ów: „GRANAT” - tel. 0 76/832-16-68, 0606 20-80-76; 
Polkowice: DOMINO - tel. 0 176 845-37-78,845-48-71

OKNA TYPOWE W ATRAKCYJNEJ CENIE

719zł 

768Trt

Do podanych cen doliczamy podatek VAT
- jeszcze w wysokości 7%

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kamieniec”
ul. Wrońskiego 14 we Wrocławiu 

tei. (71) 328 1015, telVfax (71) 328 47 85 
Biuro czynne: poniedziałek-piątek od 8.00 do 14.00 

oraz dodatkowo w środy od 16.00 do 19.00 
http://www.ustrpnie.o.k.pl/kamieniec/

Budowa domków na osiedlu 
realizowana jest sukcesywnie, 
wiele osób już tam mieszka.

Oferta nowych domków
jednorodzinnych

Konkurs PZTIB 
„Dolnośląska Budowa Roku 2001” 
II miejsce w kategorii budynków 

mieszkalnych

na kameralnym osiedlu z pełną infrastrukturą (drogi, oświetlenie ulic, chodniki, energia elektryczna, woda, kanalizacja, 
blisko nowa szkoła i przychodnia lekarska, przystanki autobusowe)
1050m kw. własnościowa działka z przyłączami
oddawane w stanie surowym zamkniętym z wykonaną elewacją, dojazdem i ogrodzeniem lub uzgodnionym standardzie 
różnorodne powierzchnie domków z użytkowymi poddaszami (od 154 do 233 m kw.) 
ceny zryczałtowane: 286-354 tys. zł 
płatność w ratach, ulga budowlana od zaciąga­
nych kredytów, książeczka mieszkaniową, pomoc 
przy kredycie ~

Oferty specjalne:
•  kilka domków z możliwością przeznaczenia na siedziby firm
•  sześć domków gotowych w cenach ubiegłorocznych (z wysokim rabatem)

mailto:doszan@poczta.onet.pl
mailto:jargo@jargo.com.pl
http://www.jargo.com.pl
mailto:RZ0NCA@R70NCA.C0M.PL
http://www.rzonca.com.pl
http://www.ustrpnie.o.k.pl/kamieniec/

